
Moja Parafia | 1 

Nr: 1472
21/05/2023m

oj
ap
ar
af
ia
24
.p
l

m
oj
ap
ar
af
ia
24
.p
l

WNIEBOWSTĄPIENIE PANA JEZUSA

„Idźcie więc i pozyskujcie uczniów 
we wszystkich narodach”.

    Dzisiejsza Uroczystość wieńczy całe życie Chrystusa na ziemi, gdyż
trzeba było, aby Jezus wrócił na łono Ojca. Uczniom nakazał na górę do Galilei.
„Gdy Go zobaczyli, oddali Mu hołd”. Ewangelia św. Mateusza nie zawiera
opisu wstąpienia Jezusa do nieba. Znamy go czytając np. Łk 24, 46-53.
Uczniowie otrzymują ostatnie zadanie. „Pozyskujcie uczniów we wszystkich
narodach. Udzielajcie im chrztu w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego”. 
Co to znaczy, że Jezus wstąpił do nieba? Pierwsze znaczenie Wniebowstąpienia
– „Zasiadł po prawicy Boga”. Jezus zmartwychwstały wszedł ze swoim 
człowieczeństwem w uczestnictwo chwały Bożej. Inny aspekt to: „Idźcie
na cały świat i głoście Ewangelię wszystkiemu stworzeniu” (Mk 16, 15). 
Jest to obowiązek dawania świadectwa. Jego misję mają prowadzić ci, którzy
gorliwością pasterską i poświęceniem misjonarskim wywiązują się z powie-
rzonego im zadania. Mają budować Kościół. Uroczystość Wniebowstąpienia
otwiera czas Kościoła, czas nadziei. Świadkami nadziei mamy być i my. 
Mamy mówić o Bogu, o Jego miłości, wierności i miłosierdziu. „Nauczajcie
ich, aby zachowywali wszystko, co wam nakazałem”. Nie zostaliśmy jednak
sami w tym działaniu. Pomocą służy nam Jezus, który „jest z nami przez 
wszystkie dni, aż do końca świata”. Jezu, uczyń mnie uczniem i Swoim 
naśladowcą. Adam Żak

EWANGELIA: Mt 28, 16-20
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ŻYCZENIAŻYCZENIAŻYCZENIAŻYCZENIAŻYCZENIAŻYCZENIAŻYCZENIA Kochane Mamy!
Z okazji Waszego święta życzymy Wam 

nieustannej radości i wdzięczności 
za wielki dar i łaskę macierzyństwa 

otrzymaną od Pana! 
Niech Maryja, najpiękniejsza ze wszystkich Mam 

stanowi dla Was 
źródło pokory, cierpliwości, miłości i sił 

niezbędnych do wypełniania 
Waszego matczynego powołania 
w każdym dniu Waszego życia!

Zapatrzcie się na Maryję! 
Z Nią wszystko staje się łatwiejsze!
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Mama – najważniejsza osoba 
w życiu każdej istoty ludzkiej... Naj-
ukochańsza, najpiękniejsza, najmilsza,
najczulsza, najbardziej wyrozumiała
i przebaczająca. Słowem - NAJ...!

Tyle teoria.
W praktyce wygląda to inaczej...
Mózg Mamy – pełen spraw, ter-

minów i rzeczy do załatwienia „na 
wczoraj” – jest jak Nowy Jork – nigdy
nie zasypia. Nawet, gdy w nocy wsta-
nie ona do gorączkującego Malucha,
to przy okazji ułoży listę zakupów 
i menu na przyszły dzień oraz gra� k
odwożenia i przywożenia pozosta-
łych Latorośli z licznych zajęć poza-
lekcyjnych. 

Mama nigdy nie pamięta, gdzie
schowała paragon ze spożywczego,
za to doskonale pamięta, że trzeba
schować paragon za nową sukienkę,
która obowiązkowo musi odleżeć 
swoje na dnie szafy, przechodząc 
kwarantannę, zanim ujrzy światło 
dzienne i osiągnie status „już no-
szonej”.

Mama nigdy nie wzywa karetki,
gdy dopadnie ją temperatura, nie 
spisuje testamentu i nie żegna się
z kotem, jak czyni to często tzw. silna
płeć, tylko weźmie lek przeciwgo-
rączkowy i dalej z zapamiętaniem 
będzie czyścić piekarnik. 

Mama zawsze potra�  ugotować
coś z niczego i nawet mając tylko 
3 składniki wyczaruje danie godne 
gwiazdki Michelina. 

Drugie imię każdej Mamy to 
MULTITASKING. Jej wielozadanio-
wość polega na tym, że nawet, gdy 
przechodzi przez dom z książką 
w ręku – bo los podarował jej nagle 
i niespodziewanie 15 minut wolne-
go czasu – to po drodze podniesie 
kilka dziecięcych zabawek, zgarnie 
brudne � liżanki z ławy, a kurz z ko-
mody przetrze rękawem bluzy.

Mama z zamkniętymi oczami 
przygotuje przyjęcie na kilkanaście 
osób. Porządki zrobi na ostatnią 
chwilę dopychając szafę kolanem 
i jednocześnie modląc się, by którejś

z jej Latorośli nie przyszło do głowy
otworzyć ją przy gościach. Za to po-
grąża ją dokumentnie i ostatecznie
pierwszy CHECK na desce rozdziel-
czej auta, wzywający jedynie do
okresowej jego kontroli. 

Torebka Mamy jest istotą jej jeste-
stwa. W niej nie ma wszystkiego, 
ale wszystko można znaleźć – od 
pilnika, przez malowankę dziecka, 
pilot do telewizora, śrubokręt, nie-
dojedzoną kanapkę z pracy, toreb-
kę ekspresowej herbaty, nożyczki 
z ząbkami, drewniane łyżeczki aż 
po krem. Gdyby nagle znalazła się 
na bezludnej wyspie, podstawowa 
zawartość jej torebki zagwaranto-
wałaby jej przeżycie przez co naj-
mniej tydzień.

Mama jest zawsze prawdziwą DAMĄ,
nawet wtedy, gdy wstaje rano z pod-
krążonymi oczami lub bez makijażu
biegnie opłotkami po bułki, by nie 
natknąć się na sąsiadów. 

Napisać o Mamie mało – to za 
trudne. Napisać o niej dużo – to wciąż
za mało. Może jednak spróbuję. 

Takiej jej nie pamiętasz. Ciebie
jeszcze nie było na świecie. Ona była
młodą i bardzo ładną dziewczyną. 
Ale już wtedy w jej oczach była wielka
prośba z głęboką jak niebo wiarą. 
Pragnęła urodzić dziecko – Ciebie.
Potem wiedziała, że już jesteś – czuła
Cię pod swoim sercem. Bała się 

o Ciebie. Chciała, żebyś urodził się 
zdrowy. Chodziła bardzo ostrożnie,
by nie zrobić Ci krzywdy.

Klękała przed obrazem Matki 
Bożej z Dzieciątkiem i modliła się.
Prosiła Ją, by w tym szczególnym
czasie była razem z nią. Patrzyła potem
na szczęśliwą Matkę Bożą Karmiącą
i Nieustającej Pomocy. Czuła się wtedy
taka spokojna, radosna i święta.

Przygotowywała kaftaniki, pie-
luszki. Liczyła dni. Nie pamiętała
bólu rodzenia, bo tak bardzo chciała
Cię mieć. Aż wreszcie usłyszała Twój
płacz, ale nie pozwoliła Ci długo 

płakać. Od tego momentu stała się 
prawdziwie Twoją Matką.

Karmiła Cię, przewijała, pielęgno-
wała w czasie choroby. Czekała na 
pierwszy uśmiech, na pierwszy zą-
bek, na pierwsze słowo i na pierwszy
Twój krok. Tak się cieszyła, że za-
cząłeś chodzić. Na dobranoc żegnała
Cię pocałunkiem, czytała bajki, uczyła
modlić się. A potem, gdy urosłeś, 
odprowadzała Cię do szkoły. Z nie-
cierpliwością czekała na Twój po-
wrót z pierwszej wycieczki szkolnej.

Tak, to właśnie jest Twoja kochana
Mama. Bo takie są nasze Mamy. 

Czas szybko mija. Mama zrobiła
się starsza – w jej oczach naliczyć 
można wiele kłopotów, na twarzy
zobaczyć zmarszczki, poczuć szorst-
kość jej dłoni. To wszystko dla Ciebie,
bo dała Ci swoje życie. 

A gdy już dorosłeś – nigdy nie za-
słoniła Ciebie swoim cieniem. I dziś 
dalej pracuje, gotuje, sprząta i robi 
wiele innych rzeczy z myślą o Tobie.

Nie przez przypadek Dzień Matki
obchodzimy w tak pięknym miesiącu. 

Nikt z nas nie podziękuje wystar-
czająco Matce za wszystko, co dała 
swemu dziecku. Ale Mamy nie chcą
od nas zapłaty. Dalej niech wybrzmie-
wają słowa, które jako dzieci mówi-
liśmy swoim Mamom: „Mamo, Mamo,
coś Ci dam, jedno serce, które mam,
a w tym sercu róży kwiat, Mamo, 
Mamo żyj sto lat!”

Nie pozwólmy, aby Mamy przez
nas kiedyś płakały. 

Życie Mam jest piękne, pełne wy-
zwań; przepełnione troską o przy-
szłość dziecka. 

26 maja przypomina nam, że ziem-
ską Mamę mamy jedną – wyjątkową. 

Pamiętajmy, że: „Mama to osoba,
która zastąpi każdego, ale nikt nie 
zastąpi Mamy”. 

Bądźmy wdzięczni. Podziękujmy
Mamom z całego serca, a najbar-
dziej za to, że są naszymi Mamami 
i życzmy im wszystkiego najlepszego
w życiu.

DZIĘKUJĘ CI, MAMO

MAMĄ BYĆ, CZYLI JAK PRZEŻYĆ NA BEZLUDNEJ WYSPIE
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Trwa jeden z najpiękniejszych 
miesięcy w roku. Czas, kiedy kwit-
nie wiele drzew i krzewów, a świat 
staje się soczysto zielony, bo słońce
delikatnie muska wszystko swoimi 
promieniami. 

Lubię patrzeć na taki świat, a szcze-
gólnie na piękne kwiaty kasztana,
które kołyszą się na wietrze za oknem
mojego pokoju w pracy. Jakby kła-
niały się Matce Bożej i wielbiły Ją
swym pięknem i zapachem. Bo maj,
to przecież miesiąc poświęcony 
Maryi.  

W kościołach w naszym kraju od-
bywają się Nabożeństwa majowe. 
Piękny czas, gdy prosimy śpiewem 
Matkę Bożą o wstawiennictwo u swo-
jego Syna. Tyle łask może wyprosić 
nam nasza Mateczka... Przecież Je-
zus niczego Jej nie odmówi...

Tak wiele pięknych wezwań wy-
śpiewujemy w Litanii loretańskiej. 
Pamiętam, że jak byłam nastolatką,
część z nich wydawała mi się dziw-
na i niezrozumiała a może nawet 
śmieszna... Dziś z zachwytem zatrzy-
muję się na każdym z tych wspania-

łych określeń Maryi.

Gdy sięgam pamięcią do czasów 
dzieciństwa – widzę moją babcię
wraz z grupą kobiet zgromadzonych
pod odświętnie ustrojoną � gurką
przy drodze. Niektóre klęczały na 
trawie, a inne stały z wnukami i wszyst-
kie z radością śpiewały i wielbiły 
Maryję. Zawsze z każdego wiejskie-
go domu przychodziła przynajmniej
jedna osoba. Czasem, szczególnie 
w niedzielne popołudnia, groma-
dzono się całymi rodzinami. Najstar-
szym mieszkańcom organizowano
krzesełka, stołeczki albo ławki, aby
mogli spocząć, gdy nogi odmawiały
posłuszeństwa. Dziś, gdy przejeż-
dżam przez polskie wsie – już mało 
jest takich obrazów. 

W naszej para� i gromadzimy się
codziennie na Nabożeństwie majo-
wym o godz. 1730. Można zauważyć
wtedy w kościele sporą liczbę dzieci,
które niedawno przyjęły Komunię
świętą po raz pierwszy. Trochę mniej
widać dzieci z klas czwartych, pią-
tych... Serce raduje widok, gdy babcia
czy mama zabiera ze sobą dzieci, 

które jeszcze często nie rozumieją, 
że trzeba siedzieć cichutko i spo-
kojnie. 

Przy krzyżu na Godowie także są
Nabożeństwa majowe i także przy-
chodzą na nie dzieci. Codziennie 
o godz. 1900.

Gdy patrzę na � gurę Matki Naj-
świętszej, wydaje mi się, że uśmiecha
się do tych wszystkich niesfornych 
dzieci i otacza ich swoim płasz-
czem. Przytula je do swojego serca. 
Przecież Maryja zna naturę dzieci. 
Wie, że czasem jest im trudno usie-
dzieć na miejscu dłuższą chwilę. 

Uczmy dzieci przychodzenia na
Nabożeństwa majowe. Te całkiem 
małe i te całkiem duże. Najlepiej 
własnym przykładem. 

Zachęcajmy naszych współmał-
żonków, przyjaciół i znajomych.

Niech nie będzie w naszej para� i 
rodziny, z której zabraknie przynaj-
mniej jednej osoby na modlitwie
majowej. 

Święta Boża Rodzicielka, Matka
Zbawiciela, Królowa Polski czeka.
Czeka właśnie na CIEBIE...

MARYJA CZEKA WŁAŚNIE NA CIEBIE

- Umówiłam się z koleżanką na
challenge z chemii! – taki komunikat
usłyszałam od swojej nastoletniej 
córki licealistki. – Będziemy tworzyć
izomery dodekanu.

Challenge z chemii! Jakby nie 
można było powiedzieć „wyzwanie”.
Z izomerów dodekanu! 

Przez chwilę zastanawiałam się,
czy to, co usłyszałam nie jest przy-
padkiem zniewagą wymierzoną

w moją stronę i czy powinnam się 
już obrazić, czy może jednak dać
sobie szansę na zrozumienie.

- No i? – dopytywałam przewidując,
   że będzie ciąg dalszy.
- No i potrzebuję gotówki na sushi. 

Czyli jednak. Nastoletnie córki
przychodzą albo coś zakomuniko-
wać albo po gotówkę. Albo po jedno
i drugie. 
- A to w restauracji ten challenge?
- No skąd! W domu. Zamówimy 

z dowozem. A potem będziemy
gotować koreańskie jedzenie. 

Westchnęłam. Japońsko - kore-
ańska kuchnia ma pomóc w nauce 
chemii!

- A przy żurku nie można? Albo przy
kanapkach z rzodkiewką? - dywa-
gowałam licząc na to, że jednak
nie będę musiała uszczuplać 
zasobów � nansowych - Taniej,
prościej i bardziej patriotycznie.

- Oj Mamuś. To chyba w Twoich
czasach. 

Z nostalgią wspomniałam własne 
czasy. Czasy, w których na porządku
dziennym, a na pewno weekendo-
wym były towarzyskie spotkania
z rówieśnikami przy drożdżowym
cieście lub racuchach mamy. 

SPOTKANIA MŁODZIEŻY

Mama jest specjalistką od zadań
specjalnych. W ciągu kwadransa i bez
mrugnięcia powieką wyczaruje strój
na szkolny pokaz eko-mody wykorzy-
stując worki na śmieci i plastikowe
kubeczki, a rzeżuchę wyhoduje 
z dnia na dzień. 

I kiedy pod koniec dnia ze zmę-
czenia mylą jej się imiona własnych 
dzieci i nie ma siły, żeby ruszyć ręka-

mi i nogami, to zawsze w nagrodę
czeka na nią najpiękniejszy diamen-
towy naszyjnik w postaci małych
ramionek zarzucanych jej na szyję. 
Wtedy nic już nie jest ważne, bo po 
prostu... jest szczęśliwa.

Kochane Mamy! 
Zapracowane, zabiegane, dzielne,

zmęczone, ambitne, 
kochające, mądre! 

Z okazji Dnia Matki 
życzymy Wam wszechogarniającej
miłości od bliskich oraz nieustannej
obecności i opieki najpiękniejszej 
Mamy w życiu - Matki Najświętszej!

Zapatrzcie się na Maryję! 
Ona też nie miała łatwo! 
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KALENDARZ
LITURGICZNY

III TYDZIEŃ PSAŁTERZA

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
1. Wczoraj dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 11 przyjęły Pierwszą Komunię świętą. Od dziś do piątku o godz. 1730

dzieci będą przeżywały swój Biały Tydzień.
2. Zapraszamy na Nabożeństwa majowe i Nowennę do Ducha Świętego codziennie o godz. 1730.
3. W najbliższą sobotę – w Uroczystość NMP Królowej Apostołów, Patronki naszego kościoła – o godz. 1100 

dzieci ze Szkół nr 9 i 11 będę przeżywały Rocznicę I Komunii świętej.
4. W przyszłą niedzielę przypada Uroczystość Zesłania Ducha Świętego kończąca Okres Wielkanocny. 

Przypominamy wszystkim wiernym o obowiązku spowiedzi i Komunii świętej wielkanocnej.
5. W przyszłą niedzielę, 28 maja, o godz. 1600 Msza święta i Nabożeństwo majowe przy krzyżu na Godowie.
6. W przyszłą niedzielę, Mszą św. o godz. 1500 w kościele farnym rozpocznie się XI Radomski Marsz dla Życia i Rodziny. 

W tym roku spotkaniu przyświeca hasło: „Dzieci przyszłością Polski”. Zachęcamy całe rodziny do licznego udziału.

21 maja 2023r. - NIEDZIELA
Imieniny: Kryspina, Wiktora, Donata
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 1, 1-11
PSALM 47, 2-3. 6-7. 8-9
2. czytanie: Ef 1, 17-23
EWANGELIA: Mt 28, 16-20

22 maja 2023r. – PONIEDZIAŁEK
Imieniny: Rity, Wiesławy, Heleny
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 19, 1-8
PSALM 68, 2-3. 4 i 5ac. 6-7b.
EWANGELIA: J 16, 29-33

23 maja 2023r. - WTOREK
Imieniny: Iwony, Dezyderiusza
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 20, 17-27
PSALM 68, 10-11. 20-21
EWANGELIA: J 17, 1-11a

24 maja 2023r. – ŚRODA
Imieniny: Zuzanny, Joanny, Mileny
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 20, 28-38
PSALM 68, 29-30. 33-35a. 35bc i 36bc
EWANGELIA: J 17, 11b-19

25 maja 2023r. – CZWARTEK
Imieniny: Grzegorza, Magdaleny
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 22, 30; 23, 6-11
PSALM 16, 1b-2a i 5. 7-8. 9-10. 11
EWANGELIA: J 17, 20-26

26 maja 2023r. – PIĄTEK
Imieniny: Eweliny, Filipa, Pauliny
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 25, 13-21
PSALM 103, 1b-2. 11-12. 19-20b
EWANGELIA: J 21, 15-19

27 maja 2023r. - SOBOTA
Imieniny: Augustyna, Jana, Juliana
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Dz 28, 16-20. 30-31
PSALM 11, 4. 5 i 7
EWANGELIA: J 21, 20-25

SPOTKANIA MŁODZIEŻY
Czasy, w których nie wiadomo było
kogo w niedzielne popołudnie wskaże
towarzyska ruletka, a człowiek nie był
w żaden sposób zdziwiony, kiedy 
otwierając drzwi widział za nimi  
osiem lub dziewięć osób. Oraz gitarę.
Kilkumetrowy pokój nie był żadną
przeszkodą, a każdy centymetr pod-
łogi zajmowali goście, bo przy biurku
mieściło się ich niewiele. Nie bardzo
przejmowaliśmy się też sąsiadami, 
którzy, mniej lub bardziej dosadnie,
wyrażali swoje niezadowolenie, uży-
wając w tym celu kija od szczotki oraz
kaloryferów. Tak! To były inne czasy.

Ale w dobie społecznego wyalie-
nowania i towarzyskiej pustki, w cza-
sach postpandemicznej samotności
tak wyraźnie odczuwalnej wśród 
młodych ludzi – spotkania, w których
chcą oni uczestniczyć ciesząc się 
własną obecnością – są WARTOŚCIĄ
samą w sobie. Młodzi ludzie, dla 
których jedyną formą spotkań było
i często jest chatowanie w Internecie,
powinni bezwarunkowo powrócić 
do realnych spotkań z rówieśnika-
mi w realnej czasoprzestrzeni. Jako 
rodzice musimy zrobić wszystko, by
nasze dzieci zaczęły tęsknić za praw-
dziwą obecnością drugiego człowieka,
rówieśnika, kolegi czy koleżanki. 
Dzieci i młodzież muszą opuścić wir-
tualny świat, w którym przestają
myśleć krytycznie, a zaczynają bezkry-
tycznie przejmować treści techno-
logii cyfrowych, które zaczynają nami
i nimi rządzić, tworząc bezmyślne 
cyfrowe zombie sterowane przez 
komputerowe algorytmy. 

Konieczność zadbania o młode
pokolenie leży po stronie RODZICÓW!
To do nich należy obowiązek wy-
ciągnięcia ich z wirtualnego świata,
a pokazania im uroków świata real-
nego i prawdziwego z jego pięknem,
dobrem i wartościami. Nawet za cenę
japońskiego jedzenia. Cóż, jakie czasy
takie jedzenie!

Badania socjologiczne wskazują, 
że 18% nastolatków w wieku 12-13 lat
obejrzało w tym roku � lm pornogra-
� czny. Połowa z nich ma w swoich
zasobach gry komputerowe, których
treścią jest zabijanie. Żeby było jasne
- mowa tu o piąto – szóstoklasistach!
Jest to preludium do przyszłych pro-
blemów, z którymi rodzice mogą 
sobie nie poradzić.

W myśl zasady, że lepiej jest za-
pobiegać niż leczyć – rodzice powinni
dopilnować, by rozwój dziecka prze-
biegał w bezpiecznym i dobrym
otoczeniu. Istotne jest to, by zapewnić
dzieciom i młodzieży prawidłowe 
warunki do rozwoju � zycznego, emo-
cjonalnego, społecznego i ducho-
wego w RÓWNYCH proporcjach. 
Powrót do źródeł, w których sami
byliśmy wychowani, życia w duchu
wiary, niedzielnej Eucharystii, rówie-
śniczych spotkań, rodzinnej obec-
ności, wspólnych posiłków, pracy
i obowiązków – jest JEDYNĄ I SŁUSZ-
NĄ drogą do uniknięcia destrukcji, 
w kierunku której młode pokolenie
niewątpliwie zmierza. 

Kierując się dobrem własnego
dziecka w końcu sięgnęłam po portfel.

dokończenie z 3 strony
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